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Rozwiązanie zagadek z Nr. 22.
Zadania konikowe: Kobiety są jak kanarki: gdy jeden 

jest w klatce, to śpiew jego jest miły, ale, gdy zamkniesz ich 
kilka razem, to hałasują i śpiewają tem bardziej, im bardziej
się silisz je uspokoić 
albo uciekać.

Przekładanka:

i niema rady, tylko albo uszy zatkać,
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Zadanie do prsestaw ienia: 
Ssarada: Durazzo.
Trójkąt magiczny:
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Niema karesu bez interesu.
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B ów nanie:
Kaczka +  Dzierzkowski - |-  Zaleski =  Kaozkowskl.
Koia +  Misza +  Kawa =  Zaklika.
Bilety wizytowe: Kuglarz. Finansista.
S za rad a : Arystokrata.
P rzystow lów ka: Przyszła koza do woza. Człek sądzi, 

a Bóg rządzi.
Dobre rozwiązania nadesłali Pp: J. Jakubowska Kraków, 

Z Szymanek Nowy Sącz, M. Ołeksiukowa Wygoda, A Haber 
Oświęcim, E. Bogdalska Koropuż, J. Solecki Kraków, M. Rychlik 
Jasło, A. Kosiński Kolbuszowa, M. Wyka Rzeszów, K. Misińska 
Złoczów, R. Madejski Lwów, M. Kot Sambor, H. Górska Lwów, 
H. Scholz Rozdół, S. Sokołowski Kraków, K. Armatys Lwów,
H. Maciejowska Winnica, D. Ligęza Tarnów, K. Stojanowski 
Stanisławów, S. Jasiński Rzeszów, K. Stefański Lwów, J. Piątek 
Podwoloczyska, A. Siatka Kraków, J. Stanisławski Czerniowce,
I. Brzostowski Krosno, J, Strojek Tarnopol, W. Swirski Piotrków, 
S. Krzyżanowski Kraków, T. Szumski Ryga, J. Rosenbaum 
Rozwadów, D. Dorożyński Odessa, J. Krawecki Przemyśl, 
W. Ostrowski Łódź, J. Łopatkiewicz Jasło, J. Kozicki Stani­
sławów, L. Lang Kraków, J. Nowacki Lwów, J. Czarkowski 
Uhnów J. Orzechowski Kalisz, H. Chmurowicz Częstochowa, 
W. Kalinowska Kalisz, S. Karwowski Berlin, J. Kaczkowski Dro­
hobycz, S. Rogaliński Warszawa, D. Łopatyński Kraków, H. Ty­
mińska Lwów, M. Klappholz Rzeszów, M. Sikorska Stanisławów, 
D. Sędyńska Kraków, J. Roland Kraków, M. Planecka Kraków, 
D. Engelberg Rzeszów, J. Lisowski Krosno, H. Topolnicki Ka­
mieniec, S. Osadowska Rzeczyca, K. Radoszewski Kolbuszowa, 
H. Trojacki Wiedeń, J. Biechońska Stanisławów, S. Linden- 
baum Czerniowce, S. Galiński Sandomierz, J. Lichański W ar­
szawa, K. Janik Drohobycz, R. Czapuczyński Kijów, M. Link 
Lwów, E. Niestenberger Lwów, C. Wang Tarnobrzeg, J. Wil- 
czkiewicz Lwów, K. Sawliński Jasło, F. Blatterfeind Lwów, 
T. Mazaraki Radom, B. Zbigniewicz Kraków, J. Broda Rzeszów, 
M. Więckowska Łódź, A. Pick Warszawa, K. Bandrowski 
Lwów, J. Kwaśniewski Przemyśl, F. Gebhardt Kraków, K. Mo-

liński Sambor, J. Cisowski Warszawa, J. Sadowski Kraków, 
A. Gralewski Kraków, J. Jahoda Cieszyn, J. Antosz Kołomyja, 
S. Rogowski Kołomyja, T. Biliński Tarnów, A. Dużak Kraków, 
W. Wojciechowski Czerniowce, K. Karpowicz Wiedeń, J. Sper­
ling Wiedeń, S. Cegielski Poznań, J. Popiel Kijów, M. Rieger 
Brody, H. Dębicki Lwów, M. Gawrońska Mińsk, L. Krokowska 
Częstochowa, F. Zając Bochnia, K. Kinalski Tarnów, S. Ber­
natowicz Rzeszów, M. Klimek Cieszyn, S. Wiewiórowski W ar­
szawa, S. Lipski Wiedeń, H. Czyżewska Warszawa, F. Knopf 
Jarosław, A. Balicki Stanisławów, H. Wysoczański Petersburg, 
R. Radomski Czerniowce, H. Górska Lwów, W. Potocka Kra­
ków, D. Karczmarski Poddębie, M. Karpińska Lwów, J. Za­
chara Krosno, K. Król Kołomyja, J. Walter Podwoloczyska, 
M. W inter Tarnopol, J. Trepka Radom, J. Raczyński Kołomyja, 
R. Bukowski Kijów, Z. Dębiński Lwów, J. Śliwiński Brzostek,

Nagrodę przez losowanie otrzymała p. J. Biechońska, Sta­
nisławów. Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleconej 
przesyłki.

Z półek księgarskich.
Najtańsze źródto zdrowe] lektury. Z rozwojem oświaty 

ludowej w naszym kraju powiększają się rokrocznie rzesze ludu, 
umiejącego czytać, żądnego zajmującej i kształcącej lektury. 
Wskutek braku dobrych a tanich książek, nasze sfery robotni­
cze i włościańskie karmią się często lichemi, nieraz demorali- 
znjącemi wydawnictwami, kólportowanemi przez pokątnych 
handlarzy. Tkwi w tem groźne niebezpieczeństwo dla poziomu 
i zdrowia naszej kultury

Tymczasem nasz przemysł wydawniczy i księgarski stoi 
bezradnie wobec tego żywiołowego zapotrzebowania taniej le­
ktury. Zaspokojenie masowego zapotrzebowania pokarmu du­
chowego ze strony nieprzeliczonych rzesz, tęskniących do światła, 
wymaga gruntownej reformy przemysłu wydawniczego.

Tę reformę zainicyowało nowe wydawnictwo lwowskie, 
„Skarbnica Polska11, która za cenę 16 h a l e r z y  daje kom­
pletne dzieło literackie — o zawartości 120 do 180 stronic 
zwykłego formatu książkowego — na dobrym papierze, drukiem 
pięknym i czytelnym, z artystycznie wykonaną illustracyą ty­
tułową, z portretem i życiorysem autora dzieła, a wreszcie 
z dodatkiem „Nowin literackich11, przynoszących najświeższe 
wiadomości o twórczości literackiej i artystycznej u nas i za 
granicą.

O charakterze i kulturalnym poziomie działalności wydawni­
czej „Skarbnicy Polskiej11 świadczą najlepiej nazwiska twórców 
i pisarzy, których dzieła dotychczas — w ciągu niespełna roku 
swego istnienia — wydała: Mickiewicz, Fredro, Malczewski, 
Goszczyński, Słowacki, Czajkowski, Pol, Syrokomla, Szajnocha, 
Korzeniowski, Romanowski, Kraszewski, Kasprowicz, Szekspir, 
Balzak, Flaubert, Turgeniew, Swift, Kipi ng i cały szereg innych. 
Arcydzieła literackie, rodzime i obce, stają się tym sposobem 
własnością najszerszych sfer ludności, nie wyłączając ubo­
giego proletaryatu, wydziedziczonego dotąd z najcenniejszych 
skarbów twórczości i kultury narodowej

Żadne dotąd u nas wydawnictwo nie przyniosło w tak 
krótkim okresie czasu i za tak nizką cenę tylu pierwszo­
rzędnych dzieł powieściowych i poetyckich, co „Skarbnica Pol­
ska", żadne nie spopularyzowało wśród najszerszych sfer tylu 
arcydzieł poezyi rodzimej i obcej. Dość powiedzieć, że niektóre 
arcydzieła naszych wieszczów, kt^re w przeciągu lat kilku­
dziesięciu rozeszły się zaledwie w paru tysiącach egzemplarzy, 
wydane obecnie przez „Skarbnicę Polską", w ciągu zaledwie 
kilku tygodni rozchwytane zostały w nakładach po kilkanaście 
a nawet kilkadziesiąt tysięcy egzemplarzy I Daje to miarę do­
niosłości tego wydawnictwa dla naszej oświaty i kultury.

Głosy publiczne.
Tow arzystw o m iędzynarodow e Wyścigów konnych 1 Klub

Jazdy Fanów w Krakowie wydal propozycye wyścigów kon­
nych, które odbędą się na krakowskim torze w dniach 21, 23, 
25, 28 i 29 czerwca b. r.

W dniach 5, 6 i 7 lipca urządza Gal. Klub Jazdy Panów 
XIII konkurs hippiczny, obejmujący championat koni wojsko­
wych tChampionat du cheval d’arme) z popisami w ujeżdżaniu 
koni, skokach przez przeszkody i na wysokość.

Konkurs odbędzie się częściowo na placu wyścigowym, 
częściowo poza obrębem tegoż.

Zamknięcie mianowań do konkursu 19 czerwca 1914 do 
godz. 7 wieczór w sekretaryacie, Kraków ul. Wolska L. 40.

Uciecha, tea tr świetlny (Starowiślna 16) w obecnym pro­
gramie wystawia obraz p. t. „Bóg wojny" czyli „Studniowe 
panowanie Napoleona". Obraz przedstawia historyczne momenty 
ucieczki z Elby, powrotu do Paryża, bitwy pod Waterloo i tra ­
giczny koniec „boga wojny". Obraz wykonany przez francuską 
firmę „Eclipse" z pietyzmem, starannością i nakładem pienię­
dzy, stanowi jedno z najwybitniejszych zajawisk sztuki kine­
matograficznej Akcya filmu skoncentrowana, przeprowadza po 
przez najważniejsze historyczne momenty tragicznych stu dni. 
Obraz wręcz przeciwnie, niż tyle filmów historycznych, jest 
ogromnie ciekawy, niezwykle zajmujący, Świetna, bogata wy­
stawa wręcz olśuiewa, a fotografie widoków natury, artystyczny 
sposób ujęcia tematu, stwarzają cały szereg nieporównanych, 
pięknych obrazów. Reżyserska sztuka w tak trudnych momen­
tach, jak otworzenie bitwy pod Waterloo, tryumfuje w pełni. 
Gra artystów znakomita. Postać Napoleona odtworzona z mi- 
strzowstwem. Artysta daje świetną maskę wielkiego cesarza. 
Obraz co do artystycznych wartości śmiało można postawić 
obok słynnego i niezrównanego do dziś dnia filmu „Antoniusz 
i Kleopatra". Wśród tylu przeróżnych jakie się ukazały do 
dziś opracowań epoki Napoleońskiej film „Bóg wojny" jest 
czemś najznpełniej nowem, obejmuje czasy, któremi się najmniej 
zajmowano i daje je w świetnem, nieporównanym wykonaniu. 
To też obraz ten, grany obecnie po wielkich miastach odnosi 
niebywałe tryumfy.

Nadto obejmuje program doskonałą komedyę „Rodzina Lu­
natyków, czyli Pigułki dra Fausta" i występ niezrównanego 
Maksa Lindera w komedyi: „Maks chce umierać", wresźcie 
inne humorystyczne obrazy i obraz z natury „Fijordy norweskie".

Baczność I Kt0 ma leżącą w ban-
'  kach na mały procent, niech się 

zgłosi do „Ekonomii" Kraków, Bonerowska 4,
która ulokuje ten kapitał na najpewniejszej hipo­
tece na 7—8 % , bez żadnych kosztów bezpłatnie.

Kupno 1 sprzedaż domów, lasów, majątków ziemskich, 
pretensyi hipotecznych, interesów handlowych i przemy­
słowych i t. p. przeprowadzamy szybko i tanio.

W yrabiamy pożyczki kondyktowe dla PP. Urzędni­
ków i Oficerów.

Senzacyjne zjawisko natury XX. wieku II
Z a strzeg am  się, że  n iechcę  z ro b ić  n ikom u  p ła tn e j rek lam y , 
ja k  to się  z d a rz a  w podobnych w ypadkach , lecz  każdego  
pouczę zu p e łn ie  darm o, ja k  się  w y k u ro w a ła m  z m oich 

d łu go le tn ich  c iężk ich

i » “  cierpień płucnych - f R I
astm y i  k a sz lu . T a n i te n  śro d ek  dom ow y m ogę k a ­
żdem u b a rd z o  ta n io  sp o rząd z ić . P ro sz ę  ty lk o  n ad e słać  o fran - 
k ow an ą  k o p e rtę  n a  odpow iedź. P a n i  it. K o lcn sk a ,  

W rg c h o w ltz  k o ło  P r a g i ,  Czechy.

KINO-WANDA
przy ulicy św. Gertrudy L. 5.

P R O G R A M
od czwartku 11-go do niedzieli 17-go czerwca 1914 r.

TYGO DNIK  PATHEGO.
Miłość twórczynią wynalazków  (komedya). 
Fabryka elektryczna w Zug (w Szwajcaryi). 
Młodzieńcza m iło ić  Snoba (humoreska).

D ziec i k a p i ta n a  G ra n ta
(według powieści J. Wernego).
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Podczas przedstawień przygrywa muzyka wojskowa 1-go p. p. 

V A « — . . . . .  .  . . . . . . . . . A /

Im Ślimakuski
Kraków, Rynek g ł. lin ia A-B.

N ow ości dla Pań: K :
Torebki, B oa stru sie , Rayery i pióra, Ręka­
wiczki, Pończochy, W stążk i, Koronki. Przy­

bory do szycia. — Ceny bardzo niskie.

S iw e  w ł o s y
c z y n ią  lu d z i p r z y n a j­
m niej o 10 la t  s ta rs z y c h
„Juvenon“ - 
Champion

je s t  je d y n ą  w odą, u- 
z n a n ą  p rz e z  p a ry sk ie  
pow agi, k tó r a  nag le 
w ra c a  w łosom  i za ro - 
s tow i ich  p ie rw o tn ą , I 

1 t rw a łą  barw ę . „Ju v e- 
n on"  n ie  je s t  fa rb ą , lecz  p łynem  S porządzonym  z ro ś lin . „Ju- 
venon“ je s t  w y rab ian e m  p rz e z  „Parhuneur Champion" w P a­
ryżu i je s t  do n a b y c ia  p rz e z  g e n e ra ln e  za s t . n a  A ustro -W ęgry

E. L ederer, apteka, Budapeszt, IT. Muzeumring 21
C ena jed n e j f laszk i k o r . 5‘— z a  pob ran iem  
lub  p o p rzed n iem  n ad e słan iem  na leży to śc i.

B r o ń
dobrze ostrzelona zaopatrzo­
na w austr. stempel ochron­
ny jak najlepszej jakości 
i dobrze wykonaną wysyła 

c. k. nadw. dostaw ca
H anns K onrad
w  B rlix  N r .  5 3 8 7  Czechy 
Rewolwer K 6 80, kieszon­
kowy flobert-pistolet K 3-50 
krócica „ 3'20
flobert „Tesching" „ l l -20 
broń do polowania „ 48-— 
pistolet-browning 

kaliber 6'35 mm „ 45-— 
i wyżej w wielkim wyborze. 
K a ta lo g  g łó w n y  w y s y ła  s ię  

d a rm o  i  o p ła c o n y .

Gramofony,
Pathefony

i płyty w wielkim wy­
borze poleca

L. Huttrer, Kraków
Grodzka 59, I. p iętro .

Wykonywa wszelkie re- 
paracye szybko i tanio.

Księgarnia S.H . Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e .

po leca  d z ie lą  pedag o g iczn e  K co i- 
s n a ra  do b a rd z o  p ręd k ie j 1 n a j­
ła tw ie jsz e j n au k i O bcychJg iykóm  
n  szko le  1 w  dom u, b ez p ła tn ie , 
bo bez n au czy c ie la , z ob ja śn ie ­

n iem  wymowy i k luczem  p . t.:

AMOUCZEK
P o l s k o -  N i e m i e c k i

k u rs  w stęp n y  ha l.: 16, 
32, 72 i 1-20; I. K 2'40, 
k n rs  II . K 4'80 

P o l s k o - F r a n c u s k i  
k n rs  I. K 3'60. k u rs  II . 
K or. 9-60: g ra m a ty k a  
f ra n c . K 3'60 

P o l s k o  - A n g i e l s k i  
k n rs  I  s zy  K 230 , k u rs  
I l-g i K 3‘60 

P o l s k o - R o s y j s k i  k n rs  w stę­
p n y  h al. 16, 36, 72 i 1 '20: I-szy  
K 4-20. k n rs  Il-g i K 5'40. 

A m eryk, p rzew o d n ik  z rozm ów ­
kam i ang ie lsk iem i K  1-30.

Gęsie pióra
darte, jedynie tylko małe 
gorszą sortę kupuje za go­
tówkę lub za akceptem z 

l-mą referencyą

B. Altschul, Praga II.
Petersplatz 3.

Telefon Kantorowy ł. 2590. USTREDN! B ANK A C E NTRALNY BANK Sporobanka.
Ekspozytura w Podgórzu czesk ich  sp orziteien  czesk ich  kas oszczędności Ekspozytura w Podgórzu

p rzy  n licy  Lwowskiej. H Rynek gł. L. 42 ■■• F IL IA  W KRAKOWIE ■••Linia A-B H telefon L. 3477.
Przyjm uje w kładki na książeczk i i  rachunki. Stan emitowanych własnych obligacyi o k o ło  5 0  m i l i o n ó w  k o r o n .  Wadye i kaucye składa pod nader korzystnym i w arunkam i.

W roku 1903 założyły i ufundow ały Bank jako sw oje centrum  finansow e Czeskie K asy O szczędności, rozporządzając dziś kapitałem  około 1 m iliarda koron.
Przeprowadza w szelkiego rodzaju transakcye bankowe w ram ach  sta tu tu . Własne kapitały  Banku w raz z powierzonym , Wynoszą obecnie p rz e sz ło  100 milionów koron


